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K R  A  K  O  W .

hada ogólna Towarzystwa Dobroczynności 
u Krakowie.

Spowodowana tkliwem zatrudnianiem' się 
JW . Hr. Wodzickiej prezesowej Towarzystwa 
Dobroczynności, z pomocą czcigodnych Dam, 
już to przez luteryą, bale, koucerta, już przez 
widowiska sceniczne i kwesty, w pomnożeniu 
dochodu na utrzymanie 500 blisko ubogich w  
domu ogólnego schronienia pomieszczonych prze
znaczonego, lubo skromność najrzetelniejszą 
ma pociechę w skryłem niesieniu pomocy tejże 
potrzebującym, jednak rada ogólna Towarzy
stwa Dobroczynności poczytuje sobie za naj
świętszy obowiązek, dziękując w imienin ubo
gich za poczynione ofiary, złożyć publicznie 
hołd należny czcigodnym Osobom, nieszczęśli
wym wspólLliźnim rozumem, pracą i wspar
ł e m ,  w  pomoc dążącym.

Prezes.
X .  Ł e t o w s k i .

Sekretarz.
J. Więckowski.

( A r ty k u ł nadesłany). Mieliśmy szczęści© 
słyszeć w Krakowie panią Mees-Masi, która d. 
22go b. m. dala koncert w  sali Kuotza dyry
gowany przez jej mężu JP„ Masi dyrektora 
akademii muzycznej w Warszawie i ozdobiony 
chórami uczniów szkoły krakowskiej. Liczu 
zebrani słuchacze zachwyceni rzadkim i celują
cym talentem i głosem pani Mees-Masi nietylko 
nieuslanncmi okrywali jej śpiew oklaskami lecz 
nadto żałując iż z powodu jej powrotu do 
Warszawy nie będą mogli jej więcej usłyszeć, 
dnia wczorajszego na pożegnanie, wyprawili 
wieczór pod oknami jej mieszkania serenadę z  
licznej orkiestry zluźoną.

W iadomości zagraniczne*
— Paryż W  Kwietnia. —

M ówią tu jakoby o rzeczy skończonej i 
postanowionej o rozwiązaniu izby i ncwycb 
wyborach.

Rząd ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę z Bajonny pod dniem 9 kwietnia; 
»PoJprefeki Bajonny do ministra spraw wew. 
Szósty i siódmy batalion karlistów w A ra- 
gon ii ,  zostały w dniu szóstym pod P i ta rk ą  
napadnięte przez pułkownika Z ur tan o  i ros<
b ite ,  419 źuloierzy i  oficerów wziątę w 
niewolę.
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W  tićcle 2 T u lo h n  6 b. m. czytamy: »Pul- 
Hownik Delarue popłynął dziś znowu do Al
g ie ru  parcpływern Rainier. Przypuszczają, 
fce wielka wyprawa rozpocznie się około 20 
b. m. Rząd zdaje się , źe nakoniec postano
w ił prsedsięwśiąść środki, aby położyć ko
niec tajemnym intrygom beja tunetańskiego, 
na korzyść A b d -e l -K a d e ra .  F regata  Perle 
odpłynęła do Tunis, wioząc tamtejszemu kon
sulowi francuzkieinu wiadomość, że w czasie 
Wyprawy Abd-el-Kadera trzy okręty I.niowe 
star będą pod Goulełte.

Z  Rio Janeiro doszły tu  wiadomości do 
dnia 31 stycznia. Journal du Commerce z 
dnia 25 styczr.ia zawiera raporty z Montevi- 
deo o porażce k tó rą  poniosła armia Ehagu- 
J a ,  pod Cagancha w dniu 29 grudnia z. n. 
P a k u n k i ,  arty łerya, chorągiew i mnóstwo 
jeńców  wpadło w ręca Ribeiry. Zwycięztwo 
to  wyda zbawienne ownce dla pokoju i spo- 
kojności tego rz ą d u ,  albo wiem jest to zwy
cięstwo cywiiizacyi nad bai barzyństwem, k tó 
rego  reprezentantem jestj Rosas. Rędzie ona 
także w ażne inieć skutki dla kwestyi francuz- 
f t ie j ,  bo strata tej armii jes t  najcięższym cio
sem jak i Rosas mógł poiiieść. Słychać tak
że  , że jenera ł  Layalle odniósł zwycięztwo nad 
korpusem Oribe , Lopaza.

N a wczorajszeui posiedzenia izby parów, 
x ią ż ę  Bioglie złozyl raport Kommissyi wzglę
dem tajemnych funduszów. Kommissya j e 
dnogłośnie projektuje przyjęcie tego wnios
ku. Rozprawy rozpoczną się w przyszły wto
rek. Wszystkie dzienniki cóecnie rozprawia
j ą  o sprawozdaniu xięcia Broglie; dzienniki 
pana Thiers  nie bardzo są zaaowolono i  te
go , albowiem okazuje się z niego, że xiążę 
Broglie dla tego tylko ufa nowemu gabineto
wi ponieważ spodziewa się ze tenże n » zmie
ni polityki jak ie j  się prsaz lat dziesięć trzy
mano. Przy rozprawach nad tym projektem 
nastąpią tu becwątpienia ważne objaśnienia.

Na wczorajsaein poriedzeniu izby deputo
wanych pan Rivet w nieobecności p»na Mu- 
re t  de f t i rd  odczytał raport względem p r o 
jek tu  do pruwa o zmianie renty. Następnie 
Wstąpił na mównicę prezes rady dla przed- 
atnwienia jednej sprawy rządu. »Nieprzewi- 
dziana okoliczność , rzek ł  pan T h ie r s ,  z m u 
sza  nas do uczynienia panom następującego 
p 'tedstawienia . (Poruszenie ciekawość). N a 
stępnie minister przeszedł do wystawienia 
stanu Bnenos-Ayres i rzeczypospohtej argen- 
tynsitiej. W yrzekł iż rpodziewa s ię ,  że po- 
stępowasio prezydenta Kosaz wkrótce ukara-  
nem  b ędz ie , ponieważ rządy sprzymierzone

czują  także potrzebę zrzucenia jego jarzm a 
i ukarania go. Od czasu blokady ajenci rzą 
du francuzkiego w tamtych okolicach widzieli 
się zmuszonenii do wydatków, które obecnie 
wynoszą około 170,000 franków które uwa- 
żaćby wypadało za tajemne wydatki. T a  sum
ma wydeje się bardzo znaczną i dla tego po
winna być przedmiotem osobnego projektc do 
prawa. Gdyby izby nie byty zgromadzone, 
rzek ł  pan T h ie r s ,  przyjąłbym na siebie za
ręczenie za podpisy reprezeotautó w Frtncyi,  
gdy jednak izby są obecne, uważałem za mo- 
ję  powinność zasiągnąć ich rady. Następnie 
prezes rady odczytał stosowny projekt do pra
w a ,  i prosił n ja k  naj spieszniejsza roz trzą-  
śnienie go.

L a  Presse m ów i, że pan Guiznt doniósł 
Z Londynu ministrowi robót publicznych, iż 
wielu kapitalistów angielskich zobowiązała s ię , 
złożyć 25,000,000 fr. do budowy zamierzo
nej kolei żelaznej z Paryża do Rouen. W spo
mniany dziennik dod»je, że dom Rothschil- 
dów skłonny jest wziąść na siebie u sku te 
cznienie drogi z Paryża do L i l ia ,  i że w tym 
przedni.ocie miała już  miejsce konfereneya 
n ę d z y  jednym członkiem tego domu i pre- 
zeseńi r«Jy.

W  Besanęon w nocy ■ dnia 7 na 8 b. m. 
spalił się wielki szpital. Z trudnością tylko 
zdołano ocalić chorych i jedna kobieta sta
ła się ofiarą płomieni. Szsoda wynikła z ł e 
go pożaru wynosić, ins 400,000 fr.

W iochy. Ajent legacyjny francuzki prze
s ła ł  swojemu rządowi następującą depeszę z 
Neapolu: »Poseł angielski otrzymał 7go b.
m. odpowiedź niezaspokajającą od rządu na- 
apolitańskiego, i statkiem fiancuzkim ode
słał zapieczętowane ins trukc je  aumirałowi 
Stopfori. Przygotowania w o jenne , wysyłka 
Woj^k i zapasów do Sycylii, t lw ają  nieustan
nie. Spokojność w Neapolu n>« zosiaia 
przerwai.ą.

Francuzki siatek parowy SalU, który o d 
płynął z Neapolu 5go b. m. o 6tej wieczo
rem , przywiózł do Mnrsylii nader ważna wia
domości: »Rząd neapolitański dov iedziawszy 
się o treści iu itrukcyi tBynych udzielonych 
postowi angielskiein u panu Tem pie (Taiupl), 
oraz o depeszach wysłanych do adinimla Stop- 
ford, który z częścią eskadry angielskiej ma 
przybyć do brzegów Neapolu lub Sycylii, 
kazał uskutecznię przygotowania wojenne a 
podwojoną gorliwością. Król kieruje p ra 
cami, i wystał do Sycylu 12,000 wojska. 
Lin. i 5go wite dziano powszechni,) o zerw a
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niu przymierza; umysły były w zburzone; mi- 
mo to spokojouść niezostala przerwaną. Pan 
T em pie  (Tainpl) zerwał wszelkie stosunki z 
rz ą le m  nenpolitańskiin. Angielski statek pa* 
rowy zawinął do N eapo lu , gdzie oczekuje 
rozkazów posła i konsula angielskiego. Król 
Neap. uda się osobiście do Sycylii, gdyż oba
wia się aby Anglicy nie wzniecili tamże p o 
wstania. Okręty angielskie spodziewane były 
W Neapolu około 12go b. m.

Konsul ang. wydal taki okólnik do k u 
pców ang. osiadłych w Neapolu: »P. Tem pie 
poseł ang. przy dworze neap. upoważnił mnie 
do oznajmienia kupcom ang. w tern k ró le 
stwie osiadłym, iż zaszły okoliczności, k tó 
re  może spowodują marynarkę ang. do 
odwetu względem statków kupieckich p^d fla
g ą  sycylijską. W  skutek tego zawiadomie
nia trzeba użyć stosownej ostrożności przy 
ładowaniu wspomnionych statków- Spieszę 
W>ęc udzielić wam te insirukcye, gdy Dy po 
trzeba wymagała dalszych środków , klóreby 
mogły zagrozić handlowi Anglików, mozeci s 
być pewni, iż nieommszkani o tern zawiado
mić.* Kousul angl. miał późuiej teu okólnik 
odwołać.1

Dymissyonowany minister neap. x ż ę K a s -  
saro, został 6go b. ni. rano wygnany do mia
sta Poggii, dokąd lnu towarzyszył kapitan 
żaudarmei y i; ledwo mu zostawiono czas do 
zabrania najpotrzebniejszych przedmiotów p o 
dróżnych. X żę  Kassaro prosił, aby mu p o 
zwolono wyjechać do Rzymu, gdzie chce 
oczekiwać rozkazów Monarchy, lecz odpo
wiedź była odmowną. Zdaje się, iż ten krok 
został spowodowany przez nieprzyjaciel Xua 
Kassaro.

Wiele angielskich podr- iników opuszcza 
Neapol.

R ozm aitości*
—-  Mechanik Buk tytułujący s ię  czarowni

kiem południowym, doznał nieszczęśliwego 
przypadku w teatrze Konwent* ar den. Pan  
B uk zw ykł przedstawiać sztuczkę następu
j ą c ą :  jeden z widzów nabija pistolet ostrym 
nabojem i strzela do m echanika, który w 
niczei i nieposzwankowany pokazuje kulę mię 
dzy zębami. Niedawno miano tę sztuczkę 
powtórzyć, jeden z widzów strzelił i w tejże 
chwili Buk wydał okrzyk przeraźliwy: »Pa-
now ia 'i  panie! rzekł mechanik po niejakiej 
chwili pokazując kulę między zębam i, oto

jes t  ku la ,  lecz nabój coś więcej zawierał, 
gdyż jestem raniony!* Spuszczono kurtynę; 
policya udała się za kulisy i znalazła Buka kr wią 
zbroczonego, cała jego twarz była okryta małe- 
mi ranami, a w dekoracyach odkrytoślaay-ś.utu 
lub kamyków. Chciano złoczyńcę wyśledzić 
lecz p. Buk opiera się tem u, albowiem ma 
chce jego ukarania , wątpią czy władza na 
tein poprzestanie. Raniony zostaje w niebez
pieczeństwie.
—  W Chinach wymieniają liczbę Ind: nie po
dług liczby dusz, ale podług liczby g ę b ,  i tale 
mówi się tamże: miasto liczy gęb tyle i t. p. Rzecz 
ciekawa jak  Chińczycy łiczą gadatliwe kobiety, 
Czy przypisują im tylko po jednej gębie?

—  Donoszą ze Lwowa: »Przes*lego tygo
dnia złodziej starał się ukraść ja k ą ś  rźecz Z 
stojącego na dziedzieńcu powozu; noc była 
ciemna, złodziej wlazł na powóz, lecz w tein 
usłyszał szelest; chcąc więc po diugiej s tro
nie powozu spuścić się z kradzieżą, wpadł 
w studnię na kilsta sążni g łęb o k ą ,  w k tó re j  
jak  na szczęście nie wiele było wody; przy
muszonym więc był wołać o pom oc, aby go 
stamtąd wyciągnięto.

— Człowiek z  apetytem. P. W ebber siedziel 
sobie wygodnie przed kilką dniami w restau - 
racyi w Exete r .  Rozmowa toczyła się o po
trawach ii napo jach , a p. W ebber utrzymy
wał iż zdoła zjeść od razu prosiaka w a iąee -  
go 10 funtów z stosowną ilością kartofli  i 
chicha. Inni stołownicy nie chcieli uwierzyć, 
przyszło do sp rzeczk i,  a jak  to bywa u An
glików, wkrótce i do zakładu o kilka szy
li igów. Restaurator kazał upiec prosiaka, 
W eb b er  zajadał potężnie, tak, iż W przecią
gu kilkunastu minut spałaszował 7 i  funta. 
T e ra z  nastąpił krótki spoczynek poświęcony 
spijaniu piwa i paieniu f a je k ,  potem Zarrz 
W eb b e r  sprzą tną ł  pozostałe 2Ą f. r  wygrał 
zakład. M niemano, iż ża r łok  um rze  z nie
strawności; ale W ebber jeszcze tegoż d a . J  
wieczorem zjadł 8 funtów wołowiny.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.

Od dnia 24 do dnia  25 Kwietnia.
■Wolski Piotr Ilunin ot., Miller Józefa, Jankowski 

Hcliodor, z Polski; — Pulst Atigust ob., PuMGott 
lii b ob., z Gałicyi; — Hoffmann, ScuoUz 
z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
Ciecholcwski Adam, Blcszczyński Jan, Świerczew

ski Józef Lewiecii Antoni ob.. doGalicyi.
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N r o 2019 D. W .
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POT.ICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta KrukoWa i  j eo o Okrągu.
W  skutek uchwały Senatu Rządzącego 

dd. A b. tn. i roku do Nru 769 D. G. zapa
d ł e j ,  Wydział podaje do wiadomości powsze
c h n e j , iż w depozycie kassy głównej znajdu
j e  się w monecie srebrnej sununa 21,010 ztp. 
tytułem wkupnego z dzierżawy wieczystej 
młyna Dolnego w wsi Binczycach sytuowa
nego na rzecz funduszu kościoła ś. Fioryana 
złożona do wyelokowania na pewną hypote- 
k ę ,  życzący p.zeto kapitał wspoinniony zacią
g n ą ć ,  zg łoszą  się przez stosowne podanie 
do Wydziału z udowodnieniem i wykazaniem 
bezpieczeństwa hypotecznego, realności na  
k tó re j  takową chcą zaintabulować.

K raków  dnia 26 marca 1840 r.
Senator prezydujący 

J. KsiĘŻARSKr.
(2r.) Referendarz L .  W o lff .

N r o 1892.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W . SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego ściśle Neutralnego  
M iasta  brakow a i  jeg o • Okrągu 

Postępując wedle rozporządzenia Senatu 
Rządzącego z doia 6 b. ni. Nr. 1893 D. G. 
podaje do wiadomości tych wszystkich osób, 
k tó r e ^ to  doniesienie interessować m oże , iż

w doiu 27b . m. to jest w pierwszy poniedziałek 
p j  nadchodzących świętach Wielkanocnych, 
odbywać się będzie w biórach W ydziału 
skarbowego sprzedaż przez deklaracje  opie
czętowane trzech tysięcy centnarów cynku 
wagi berlińskiej gotowych do oddania zaraz 
po zapłaceniu jego szacunku, od ceny złot. 
pols. trzydzieści jeden groszy dwa za każdy 
centnar nainienionej wagi. Ktokolwiek zatem 
lim chęć zakupienia tej partyi, zechce w d. 
wyżej oznaczonym, w ciągu czasu od godzi
ny 10 do 2giej^z południa złożyć swą dekla- 
racyą na ręce Senatora w nainienionym W y 
dziale prezydującego; jednakże ostrzega W y 
dział najwyraźniej, że tylko takie deklaracje 
za ważne uznane będą , jak ie  zastosowane zo
staną do fortn Dziennikami Rządowemi ISiu 
15 i 16 oraz 17 i 18 z roku  b. podanych do 
wiadomości publicznej, przy zareguluwaniu 
ceny nie do og ó łu ,  lecz do każdego centnara.

K raków  dnia 8 kwietnia 1810.
prezydujący Senator 

A. W ę ż y k .
(3r )  Paprocki Refer. Sen.

Podpisany komornik sądowy zawiadamia 
publiczność, iż sprzedawane będą drogą exe-  
kucyi sądowej przez publiczną licy tac ją  w 
gmachu Sukiennic krakowskich dnia 28 kw ie
tnia r. b. o godzinie 9 z rana merynossy z  
dobrego g a tu n k u ,  stołowa bielizna, i weby w 
sztukach; zaś dnia 1 maja r . t. o godzinie fO 
z rana na. targu krakowskim sprzedane zosta
nie bydło i wóz furmański za gotową zapłatę.

Kraków d. 24 kwietnia 184(» r.
Jacek K ustow ski O. P .  M. Kom. Sąd .

D o n ies ien ie  pryw atne.

Zn" )y od kilkn lat sklep pod N rem  29 
przy ulicy Grodzkiej istniejący, mieszczący 
W sobie wszelkie wyroby s rebrna , na teraz 
pnaniebioRym został Jo  domu zwanego pod 
i^ipkatut przy kościele zbnrzonym Vv'W. Ś w ię 
tych w też zatną ulicę. — Podpisany wlaści- 
c ie l ma honor polecić się i upraszać prze
św ie tne j  publiczności, aby raczyła j a k  daw

niej* tuk i teraz zaszczycać go swym zau
faniem. — W szelkie obstał inki z największą 
akuratnością i rzetelnością w krótkim  czasie 
wykończać, a gotowe wyroby po umiarkowa
nej cenie pozbywać przyrzeka.

Adam Zamojski, złotnik.
(2r.)


